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M 42. Wtorek 22 lutego 1859.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

W ostatnich dniach przybrały stosunki polityczne 
itw europejskich pozornie postać spokojniejszą,

głównie powodu, że dyplomacya szczególnie 
istw niezawikłanych bezpośrednio w sprawę wło- 
wszelkiój dokłada usilności, aby na drodze po- 

imiewań i układów grożące spory załatwić. Mó- 
w początkach tygodnia o wielkim kongresie 

uopejskim, który w tym celu ma być zwołanym, 
k pogłoska ta okazała się całkiem płonną. Owszem, 
Itraźniejszego rzeczy stanu widać, że rozstrzygnię- 
ikwestyi włoskiej na drodze pokoju nie jest prawdo- 
¿bném. Austrya wprawdzie przystałaby na ustą- 

z Legacyi papieskich i na uregulowanie ze- 
içtrzne, że tak powiemy swego stosunku do Włoch 
itralnych, na zasadzie traktatu wiedeńskiego ; już 
®et w takim sensie zwierzał się gabinet wiedeński 
londyńskiego i berlińskiego, które te intencye 

istryi rządowi francuskiemu zakomunikowały, ale 
¡adośćuczynieniu życzeniom i potrzebom Lombar- 
? w myśl mowy cesarza francuskiego i wywodów 
listra Cavoura na konferencyach paryskich, do- 
Iczas mowy nie było, owszem uważa rząd austry-
i za ubliżenie swój pełnowładzy, wszelki zamysł 
¡szania się mocarstw obcych do tego co uważa 
stosunki wewnętrzne swego państwa. Łudził się 
iychczas rząd francuski sympatyami ludów ; wszakże 
»z miał sposobności aż nadto przekonać się, że 
Niemczech nietylko współczucia nie znajdzie, ale 
inawiść i nieufność wszędzie od najwyższych do 
niższych. Austrya, jak widzieliśmy, wezwała rządy 
mniejszych państw aby się oświadczyły, co w razie 
ijny z Francyą, lub w ogóle we Włoszech czynić

że odpowiedź ich była całkiem dla niój po
miną, tego dowodzą głosy całego dziennikarstwa 
mieckiego i wystąpienie sejmu hanowerskiego, 
ry idąc za przykładem izb bawarskich i nasaw- 
ch, jednogłośnie uchwalił zakaz wyprowadzania 
ai za granicę. Prusom odezwa ta poufnie do wia- 
mości udzieloną została; zresztą dobre porozumie- 

między Berlinem i Wiedniem jest niewątpliwe. 
Ktrya jeśli nieco ustąpi w kwestyi Włoch środko- 
eh, może liczyć najpewniej na współdziałanie Prus, 
re pod żadnym warunkiem, jak się nawet Na- 
nal-Zeitung domaga, nie zobowiążą się do za
iwania neutralności, czego od nich Francya żądała, 
tykuł urzędowy Gazety Pruskiej mający na celu 
¡»koić umysły i oddalić obawę wojny, głównie opie- 
się na owój zasadzie dobrego porozumienia dwóch 

rwszych mocarstw niemieckich z gabinetem lon- 
fckim, od którego podobno i Rosy* się nie wy
ży. Widoczna jest dążność ze strony mocarstw 
osamotnienia Francyi w sprawie włoskiej, ogra- 
ïenia jéj li tylko na związek z Piemontem i do 
tezeńia tym sposobem cesarza Napoleona, aby wo- 
tie swe zamiary poniechał. Czy cel taki osiągnię
ci zostanie, o tóm obecnie wyrokować jeszcze nie 
•źna. Widać wprawdzie, że gabinet francuski ociąga
ii rozważa, że stara się nawet aby wierzono w jego 
{ci spokojne, że zbyt jawne i gwałtowne krzyki 
'jeune jak np. dziennika Presse karci, uważając 
za nazbyt kompromitujące, że zachowuje wzglę- 
® gabinetu austryackiego i jego posła najtroskli-

wszelkie dyplomatyczne grzeczności; ale z dru- 
j strony przekonaliśmy się z cyrkularza minisra 
'¡angle do prefektów, z memorandum do posłów 
’ecuskicb za granicą podobno rozesłanego, z pół
kowych wycieczek dziennika Patrie przeciw tym, 
Grzyby chcieli petycyonować za pokojem do cesa- 

a nadewszystko z przygotowań wojennych, które 
*»2 większe przybierają rozmiary i coraz spieszniój 
(ku Włochom koncentrują, że rząd francuski ko- 
lsc końcem raczój wojny niż pokoju z wiosną się 
“dziewa. W Sardynii nadzieja takowa zdaje się 
ć pewnością ; rozprawy w izbie poselskiój z powodu 
'tyczki okazały nam wydatnie usposobienie narodu 
Mu, a przygotowania wojenne do tego już do
ty, że rozpoczęto órganizacyą oddziałów ochotni- 
fth. Z wewnętrznych wypadków najważniejszym 
; we Francyi prócz wniosku do senatu o dotacyą 
'W familii cesarskiój i wyposażenie ks. Napole- 

dekret cesarski, który Paryż rozszerza aż pod 
!*&icę fortyfikacyjną wcielając do miejskiego celnego

obrębu dwadzieścia kilka gmin. Monitor urzędowy 
oznajmił nam bliskie powołanie konferencyi paryskich, 
celem załatwienia dwóch sprzecznych kwestyi, tj. 
uregulowania żeglugi na Dunaju, a nadewszystko 
rozstrzygnięcia ważności lub nieważności podwójnego 
wyboru Aleksandra Kuzy. Naprzód już przewidzieć 
można, że mimo swych sympatyi, które Constitu
tionnel w wymownój swojój i gorącój obronie praw 
narodu rumuńskiego w tych dniach wyjawił, Francya 
co do owego wyboru ustąpi, mając za sobą tylko 
Rosyą i Sardynią, a przeciw sobie głosy czterech in
nych mocarstw.

W Anglii zajmował się parlament sprawami pod- 
rzędnój wagi; dążności zaś rządu co do polityki ze- 
wnętrznój są ciągle też same. Anglia zajmuje ponie
kąd pośredniczące stanowisko; wpływem swym prze
ważnym działa na Francyą i na Austrya w duchu po
koju, i stara się kwestyą dyplomatycznie sprowadzić 
na podstawę traktatu wiedeńskiego obowięzując ga
binet wiedeński do ustąpienia z Włoch centralnych. 
W tym sensie odzywa się również większa część an
gielskich dzienników, które okazują istniejącą w ca
łym narodzie odrazę do wojny i nieufność do Fran
cyi. To usposobienie antiwojenne sprawiło także 
niepowodzenie pożyczki austryackiój w Londynie. Co 
do spraw wewnętrznych widzieliśmy w budżecie podanym 
parlamentowi znaczne podwyższenie wydatków na flotę, 
a ministerstwo oświadczyło izbom, że wkrótce wy
stąpi z wnioskiem tyczącym się reformy wyborczój 
i parlamentarnej. Na petycyą wysp jońskicb o przy
łączenie do Grecyi dała królowa kategorycznie odpo
wiedź odmowną, natomiast przedłożono parlamentowi 
jońskiemu obszerny projekt do reformy zarządu wysp 
w nader liberalnym duchu, nad którą jednak większa 
część zgromadzenia, patryotyzmem powodowana, ob
radować się wzbrania. Z Indyów dochodziły znów 
bardzo pomyślne wiadomości o nowych zwycięstwach 
Anglików i całkowitóm prawie zgnębieniu powstania 
w krajach północnych. — Sejm berliński odnowił 
swoje biuro, zajmował się z resztą po większój czę
ści tylko petycyami, wszakże wkrótce spodziewać się 
możemy nader ważnych i zajmujących rozpraw, tak 
nad wnioskiem rządowym, tyczącym się prawa o mał
żeństwach, jako tóż nad wnioskiem posła Bentkow
skiego, tyczącym się narodowości polskiój w W. Księ
stwie, a szczegółowo stosunków języka polskiego. 
Komisya sprawozdawcza do tego wniosku już wyzna
czona, a wysokie ministerstwo będzie miało sposo
bność okazania w tój sprawie dobrych swych chęci 
względem mieszkańców polskich W. Księstwa. — Ko
respondent nasz petersburski zajął bezwątpienia 
czytelników naszych mnóstwem nader ciekawych szcze
gółów, służących do scharakteryzowania niektórych 
wewnętrznych stosunków państwa rosyjskiego, mia
nowicie skreśleniem niefortunnego losu nowo i świe
tnie zapowiedzianego pisma Par usa. Nowe także 
pismo polskie, Słowo, wychodzące w Petersburgu 
ucieszyło nas szczerze pierwszemi swemi numerami 
i dzielném popareiem, które w licznych swych abo
nentach znalazło. Życzymy mu szczerze jak najpo
myślniejszego rozwoju i błogiego wpływu na rozległe 
koła w których tak żywy udział wzbudzić potrafiło. 
— Ze spraw tyczących się Królestwa Polskiego 
zwracaliśmy jeszcze uwagę czytelników na obrady 
Towarzystwa rolniczego w Warszawie, jako tóż na 
rozporządzenie magistratu warszawskiego tyczące się 
sprzedaży mięsa i przemysłu rzeźniczego w własnóm 
mieście. Rozporządzenie to pod niejednym względem 
godne jest naśladowania, u nas osobliwie, gdzie dro- 
gość mięsa jest tak znaczna, zbawienną byłoby rze
czą rozbudzić większą konkurencyą i sposobami do- 
zwolonemi, przez stowarzyszenia prywatne, jak w Bel
gii i Francyi dzieje się powszechnie, zniżenie cen 
tego wiktuału sprowadzić. Dowiedzieliśmy się z ko- 
respondencyi warszawskich o znacznym wzroście mia
sta Żytomierza i rozbudzonóm tamże naukowo -łite- 
rackióm życiu przez założenie Towarzystwa lekar
skiego oraz nowych księgarni. Ze Lwowa dono
szono o smutnym stanie majątkowym obywateli ga
licyjskich, oraz o pięknóm przedsiesięwzięciu Lr. Ba- 
worowskiego, który ogromny swój i ważny księgo
zbiór do Tarnopola sprowadzić i dla publiczności 
otworzyć zamyśla. — Z dyecezyi chełmiński ój do

szedł nas list pasterski biskupa Jana Nepomucena 
tyczący się założenia seminaryum puerorum, celem 
należytego przysposobienia duchownych. Wiadomości 
wreszcie z ściślejszego obrębu naszego niezbyt były 
liczne w ubiegłym tygodniu. Podaliśmy cyrkularz 
ks. oficyała zachęcający duchowieństwo do wspierania 
Przeglądu Poznańskiego, jako tóż sprawozdanie z wa
żnego posiedzenia rady miejskiój, na któróm uchwa
lono zażalenie przeciw magistratowi i uzupełniono 
curatorium szkoły realnćj. Ciekawa była pod nieje
dnym względem statystyka miasta Poznania i powiatu 
poznańskiego ze źródeł rządowych, która niejednę 
uwagę nastręczyćby mogła. Korespondent z nad Obry 
podał nam nader ważny wywód w materyi podatku 
gruntowego, ze Średzkiego mieliśmy ciąg dalszy uwag 
tyczących się teraźniejszych konjunktur agronomi
cznych, z Gnieźnieńskiego nakoniec donoszono o tra
gicznym wypadku, będącym jak się zdaje skutkiem 
nieostrożności, która już tylokrotne za sobą pocią
gnęła nieszczęścia.

Poznań, 21 lutego. Zwracamy uwagę członków 
Towarzystwa naukowój pomocy na ważność tegorocz
nego walnego zgromadzenia Pomocy naukowój, ma
jącego się odbyć w Poznaniu w bazarze w przyszły 
czwartek 24 t. m. po południu q godzinie czwartój. 
Przed rokiem poruszyli pp. Karśnicki i Wolniewicz 
kwestyą uwzględniania przed innymi z funduszów 
Towarzystwa młodzieży zgłaszającej się do zawodu 
rolniczego i połączonych z nim nauk pomocniczych, 
jakoto nauk przyrodzonych, techniki i przemysłu. 
W następstwie przyjęło zgromadzenie wniosek zreda
gowany przez trzymającego pióro w tój formie:

Zgromadzenie, uznając ważność kwestyi poru- 
szonśj przez p. p. Karśnickiego r Wolniewicza, 
a uważając z toku dyskusyi zgodne pod tym 
względem zapatrywanie się dyrekcyi i zgroma
dzenia, uprasza dyrekcyą o sumienne roztrzą- 
śnienie kwestyi tój, na jednóm z swych posie
dzeń, z przybraniem ludzi szczegółowo facho
wych, a mianowicie i przewodniczących resp. 
delegowanych odpowiednich istniejących Towa
rzystw agronomicznych i wnioskodawców.

fi Drugim ważnym wnioskiem był wniosek ks. Klaj- 
nera, o piśmienne zobo więzy wanie stypendyatów, by 
po dojściu do celu procent pewien od wybranych pienię
dzy składali Towarzystwu, wyłączając od tego li na
uczycieli elementarnych. Co do wniosku tego zgro
madzenie przeszłoroczne przyjęło rezolucyą:

Zgromadzenie poleca dyrekcyi zbadanie i roz- 
trząśnienie wniosku ks. Klajnera i udzielenie 
rezultatu swego rozbioru przyszłemu walnemu 
zebraniu w umotywowanóm sprawozdaniu z po
daniem powodów za i przeciw rozbieranych.

Otóż już dwa przedmioty nader ważne, które 
przyjdą pod rozbiór zgromadzenia, gdyby nawet, a nie- 
spodziewamy się tego , tegoroczne zgromadzenie ża
dnych nowych kwestyi poruszyć niemiało, już same 
przedmioty przekazane mu z zeszłego roku, a grun
townie rozebrane i do dyskusyi przygotowane przez 
dyrekcyą, nadają czwartkowemu posiedzeniu, wagę 
niezwykłą. Spodziewamy się, że obywatele nie zanie
dbają w , własnym interesie zjechać jak najliczniój, 
jak w ogóle mamy prawo żądać udziału po gorliwości 
każdego z członków Towarzystwa.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać wiceprezesowi rady administńacyjnój kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, hr. Aleksandrowi Przeździec- 
kiemu w Warszawie order orła czerwonego 2giój klasy 
a kapitana w drugim pułku piechoty Schmidta wy
nieść do stanu szlacheckiego.

Berlin, 21 lutego. Najświeższy numer Staats- 
anzeigera zawiera obwieszczenie ministerstwa han
dlu, rzemiosł i robót publicznych z 18 b. m. podług 
którego mogą młodzieńcy poświęcający się budow
nictwu i nie mający zamiaru zdawać egzaminu na 
urzędników pruskich, wstąpić od wielkiejnocy do aka
demii budowniczój. Przepisy dotyczące sposobu kształ
cenia i egzaminowania osób oddających się zawodowi 
budowniczemu są do nabycia w gmachu akademii 
budowniczój u tajnego sekretarza Kóhla.

— Na ostatnióm, siódmóm z kolei posiedzeniu izby



lić wszystkie traktaty z roku 1815, których Francya 
cierpieć nie powinna; trzeci oddział wreszcie niena
widzi wprawdzie owych traktatów, sądzi jednak, że 
trzeba je szanować, a życząc sobie, żeby obecne za- 
wikłanie dało się załatwić na drodze dyplomatycznéj, 
gotów jest wojnę rozpocząć w obronie honoru Fran
cyi. Ostatnia ta klasa ludzi, taka jakiéj sobie rząd 
życzy, jest, jak twierdzi Patrie, najliczniejsza. Coraz 
wyraźniej, przyznać musimy, występują teraz dążno
ści pokojowe, wywołane tak nieprzyjaznćm powsze
chnie usposobieniem Niemiec, jak mianowicie Anglii, 
którćj rząd oświadczył podobno świeżo gabinetowi 
paryzkiemu, że nie może mu dać żadnego zgoła za
ręczenia na przyszłość nawet w sensie biernym i do 
neutralności obowięzywać się nie chce. Z dążnością 
mocarstw, aby Francyą do pokoju przymusić, stoją 
w związku usiłowania, aby zwalić w Turynie mini
sterstwo Cavoura, którego nieprzyjazui mu ludzie 
w kraju i za granicą uważają za główną pochodnią 
wojny. Sądzą przeto, że nie bez powodu cesarz po
wołał telegrafem, do Paryża hr. Latour d’Auvergne 
posła swego w Turynie. Jest tu prócz tego obecnie 
kilku posłów francuzkich przy dworach niemieckich, 
których umyślnie sprowadzono, aby się od nich do
wiedzieć jakie jest właściwie w Niemczech usposo
bienie względem Francyi. Urzędowe napomnienie 
dziennika i a Presse nastąpiło jak mówią w skutek 
zażaleń nuncyusza papiezkiego, który widział w ar
tykule obżałowanym urazę dla swego rządu; wedle 
innych zaś dla tego, że rząd francuzki chciał ponie
kąd okazać gabinetowi wiedeńskiemu dobre swoje 
chęci zwłaszcza, że niektóre dzienniki austryackie 
dostały także napomnienie o zbyt gwałtowne powsta
wanie przeciw Francyi. Pan Hubner ciągle jest przed
miotem największych grzeczności; wczoraj na wiel
kim obiedzie i wieczorze w Palais Royal u ks. Hie
ronima, bardzo się nim zajmowano. — Zwraca uwagę 
powszechną artykuł o marynarce umieszczony w Revue 
des deux Mondes, wiadomo bowiem, ze go na
pisał ks. Joinville syn Ludwika Filipa.

— 18 lutego. Najważniejszą wiadomością dzisiaj, 
jeśli się potwierdzi, jest podanie obszernéj noty od 
rządu angielskiego, którą lord Cowley wręczył panu 
Walewskiemu. Zawiera ona obszerny wywód sprawy 
włoskiej, oświadcza się w niektórych punktach zgod
nie z rządem francuskim, w innych znów przeciwne 
objawia zdania, w ogóle zaś kategorycznie obstaje za 
utrzymaniem pokoju. — Constitutionnel w swym 
artykule broni podwójnego wyboru Aleksandra Kuzy. 
Rząd angielski wzmacnia swoję stacyą na morzu 
Śródzięmnóm o 10 statków, a podług telegraficznych 
doniesień wniósł wydział sejmu wyrtemberskiego 
o zawezwanie zgromadzenia związkowego w Frank
furcie, aby f or tece związkowe i wąwozy Sz w arz- 
waidu w stanie obronnym postawił i zakazał 
w całych Niemczech wyprowadzanie koni za granicę.

— Paryż, 19 lutego (tel). Dzisiejszy Constitu- 
tionn'el zamieszcza artykuł pana Renée, w którym- 
tenze dowodzi, że należy koniecznie uznać wybór 
podwójny Kuzy. W przeciwnym bowiem razie by
łyby zuaglone mocarstwa obsadzić armiami Księstwa 
Naddunajskie. Wojskowe atoli zajęcie nie jest do
godnym środkiem. Często za sobą pociąga trudności, 
które nie łatwo dają się usunąć. Najlepszym na to 
są dowodem zajęte Rzym i Ankona, które pomna
żają trudności włoskie. Spodziewać się należy, że 
najbliższa konfererencya zbierze się nie na zwalenie 
organizacji obecnej, ale na jéj umocnienie i zabespie- 
czenie. Mówią, że konferencya zbierze się 22. b. m. 
W magazynach w Vincennes wybuchnął wielki pożar 
wczoraj wieczorem. Szkodę w sianie i w słomie po
dają na 200,000 fr. Na giełdzie gruchnęła pogłoska, 
że angielska eskadra popłynęła na morze crodziemne. 

ANGLIA.
Londyn, 15 lutego. Z dzisiejszych posiedzeń 

parlamentu tylko tyle jest do nadmienienia, iż 
w izbie nizszéj poseł Richardson zapytał się se
kretarza stanu dla Indyi, czy rząd wydał rozkaz zno
szący rozstrzelanie działami jako karę śmierci woj
skową. (Wiadomo, iż na indyjskich powstańcach karę 
tę wykonywano). Lord -Stanley odpowiedział, iż 
dotąd taki rozkaz wydanym nie został. — Wczoraj 
ogłoszono drukiem urzędowy spis członków izby wyż
szej; na czele zapisanym jest książę Galii, następnie 
król hanowerski jako książę Cumberland i Teriotdale ; 
przedostatnim jest lord Clyde, (dawniej sir Colin 
Campbell), obecnie dowodzący w Indyach. Margrabia 
Bristol, najstarszy z członków izby wyższćj, wczoraj 
życie zakończył, dożywszy lat 90. — Konwencya po
między Anglią a Austryą tycząca się połączenia te
legrafem podmorskim Raguzy i Aleksandryi przyszła 
nareszcie, jak pisze wiedeński korespondent Times 
do skutku; w Raguzie Anglia mieć/będzie biuro 
i angielskich urzędników, którzy depésize z Indyi i do 
Indyi przesyłać będą osobną liną telegraficzną. —Ł 
Tutejsza gmina żydowska przesłała lordowi wyższemu
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panów przekazano wniosek p. Medinga i towarzyszów 
jego, dotyczący wynagrodzenia za cło składane od 
wywożonego spirytusu i cukru burakowego, komisyi 
skarbowój. Następnie przyjęto stanowczo projekt do 
prawa w przedmiocie odmiany niektórych przepisów 
zawartych w ustawie dotyczącej okupienia ciężarów 
rzeczowych i uporządkowania stosunków włościań
skich. W końcu przyjęto projekt do ordynacyi ry- 
backiój dla pewnych części Pomorza.

— Izba posłów obradowała na sobotniem posie
dzeniu swóm nad budżetem państwa. Poczem załat
wiła kilka petycyi, pomiędzy któremi petycya dra. 
Berkhama żalącego się na wydział prawniczy uni
wersytetu w Bonn, z powodu, że tenże odmówił mu 
prawa do publicznych odczytów w uniwersytecie, wy
wołała dość długie rozprawy. Petycya ta oddaną 
została podług wniosku komisyi, prawie jednomyślnie 
rządowi do uwzględnienia.

KRÓLESTWO POLSKIE*
Szczegółowego sprawozdania z czynności Towa

rzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem ciąg dal
szy podajemy w tych słowach:

„Do drugiego poddziału (osobistych) należy: a) 8 
medali wielkich dla rządzców; b) 77 medali służbo
wych, dla gumiennych, karbowych i włodarzy.

„Do nadgród pośrednich liczą się wystawy: War
szawska, która otrzymuje 9 medali (3 wielkie, 3 
średnie, 3 mniejszye) i Łowicka, na którą prze
znaczono 24 medali (6 wielkich, 6 średnich, 12 
mniejszych).

„Listy pochwalne udzielane być mają na konkur
sach okręgowych oraczom, celnym okazom inwenta
rza włościańskiego, oraz rzemieślnikom wiejskim (je
den list pochwalny na okręg). Dalej, na szczególne 
żądanie delegaćyi: przewodniczkom ochron, służącym, 
oficyalistom i gospodarzom cząstkowym tam zwłasz- 
cza gdzie się znajdzie dwóch kandydatów równie za
służonych. Dla wystaw Warszawskiej i Łowickiej 
dodaje się po 5 i 10 listów. Pieniężne nadgrody 
ograniczono do rsr. 20 dla oraczy (jeden na każdy 
okręg), po rsr. 40 za bydło włościańskie. Zasady 
dla delegacyj konkursowych zostają też same co w r. 
p. z ułatwieniami dla delegaćyi powiatowych. Kwe- 
stya nagród jest nader ważną i projekt ten może 
uledz zmianom niektórym; podajemy go tutaj jako 
wniosek od władzy wykcnawczćj, która zważywszy 
pożytek, jakie doświadczenie w roku zeszłym zyskrne 
wskazało, nie chciała i nie mogła zrzec się tego środka, 
stanowiącego na dziś najważniejszą spójnią między 
ogólną masą ludności rolniczćj a Towarzystwem. 
Przewodniczyła mu głównie myśl nie tylko wynad- 
gradzania, ale i moralnego podnoszenia wynadgra- 
dzanych; dla tego mniej w tym roku naznaczono 
czysto pieniężnych nadgród a powiększono liczbę ho
norowych, któreby pozostały jako pamiątka w rodzi
nie pracowitego rolnika. Przyczyniło się może do 
tego pewne szlachetne lekceważenie pieniężnych nad
gród, objawiane tu i ówdzie przez wieśniaków, tak 
w oczach komitetu, w oczach wszystkich, przema
wiające za ich moralnóm usposobieniem, które to 
usposobienie, nie podniecane wcale- frazesami podra- 
bianemi, przez pracę uczciwą zachowało się zacne 
i subtelne, gdy w tych sferach byt szczęśliwy, chociaż 
własnój ręki dzieło, zapewnić sobie zdołano.

„W roku zeszłym, przy układaniu etatu objawiono 
przekonanie, że żaden z członków nie zalegnie w wy
płacie. Ziściło się ono prawie w zupełności; z 1463 
zaległo tylko 46 członków, a i tych łatwo wytłóma- 
czyć innemi okolicznościami jak zapomnieniem obo
wiązku , bo zapomnienia nikomu tutaj dopuszczać się 
nie wolno; w sprawie podobnój przestaie ono być 
grzechem lekkim a zamienia się w winę, która z cza
sem ciążyć będzie przeważnie na niedbałym. Nie 
można więc tego liczyć do bezpowrotnego ubytku 
i zalegające opłaty godzi się w dóchód na r. b. po
liczyć. Z tym funduszem, oraz innemi w kasach To
warzystwa zostającemi i forszusem na r. b. założo
nym , Towarzystwo posiada 8500 rsr. Składki od 
członków 1463 dawnych wyniosą 24,645, składka 
od 814 członków-nowych 12,210. (Obrachowania za
mykano w dniu 23; musiano więc przyjąć za pod
stawę podaną do owego terminu liczbę członków; ale 
liczba ta znacznie jest w tym roku wyższą; już pierw
sza lista obejmowała 914 kandydatów, druga zaś, 
obejmująca podobno około 200, już jest gotową). 
Z dodatkiem dochodów przypuszczalnych ogół do
chodu Towarzystwa na r. b. wynosić może 36,005 rs. 
z dodatkiem remanentu z r. z. 44,505 rsr. 

FRANCYA.
Paryż, 17 lutego. Dzisiejsza Patrie w obszer

nym artykule rozprawia dzisiaj o usposobieniu mie
szkańców Francyi w stosunku do wojny, i dzieli ich 
pod tym względem na trzy kategorye. W pierwszój, 
powiada7, są tacy, którzy pod żadnym warunkiem 
wojny nie chcą; w drugiej ci, którzy sobie życzą wojny 
z^całą Europą na wzór wojen dawniejszych, aby zwa-

komisarzowi wysp jońskich petycyą, zawierają 
prośbę, aby wziął pod opiekę tamtejszych żydów uti 
śnionych. — Podług doniesień telegraficznych z Ate{ 
z 10 b. m. parlament joński przyjął ponuróm- 
czenieiń orędzie pana Gladstone i odpowiedź < 
wną królowej na wniosek przyłączenia siedmiu „JS. 
do Grecyi, i zdaje się, iż nie będzie chciał rozpoęząi 
dyskusyi nad projektem do reform podanym pr| 
lorda wyższego komisarza.

WŁOCHY.
Z Turynu 17 lutego donoszą, że rząd zakazy 

wywozić siano i owies za granice.. Z Wenecyi Jj 
wiadujemy się, że sprowadzono oddział pionieró?' 
z Werony celem ufortyfikowania części miasta Li« 
di San Nicolo. W ogóle stara się rząd austryact 
o zabespieczenie Wenecyi od strony morza; woj. 
nogach Padu stoją małe statki wojenne na straży 
a w arsenałach panuje ruch nadzwyczajny. Konit 
skupują, a zakaz wyprowadzenia ich za granice o| 
dawna wydany; również przysposabiają połowę szpj. 
tale i piekarnie. — Dzienniki neapolitańskii 
wciąż milczą uporczywie o zdrowiu i powodzeń 
króla.
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Wiadomości potoczne.miejscowe
Poznań, 21 lutego. Podług ogłoszenia powtórzonego kilfc 

krotnie na ostatniej stronicy Dziennika naszego, odbędzie st 
tegoroczne walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nauko») 
w nadchodzący czwartek t. j. 24 b. m. Dowiadujemy się, i 
szczególnie dla przyjemności członków tegoż Towarzyski 
delegowanych przez komitety powiatowe, urządzi się po ukoi 
czeniu posiedzenia, jak się to stało w roku zeszłym, wspók 
wieczerza na małej sali bazarowej.

— W zeszły poniedziałek dnia 14 lutego odbyło się wl 
warzystwie Przyjaciół Nauk dwudzieste posiedzenie wydzii 
przyrodniczego. Po załatwieniu czynności urzędowych, oda) 
taniu i przyjęciu protokółu zajął całą uwagę zgromadzeni!)^ 
dr. Matecki pięknym wykładem z dziedziny chemii. Prelegen) 
z zwykłą sobie jasnością okazał na wystawionych wcale ni 
skomplikowanych aparatach, jak w sposób do celów przemysł 
wych zupełnie dostateczny dokonać rozbioru ilościowa 
nie używając właściwie wagi, której zastosowanie bardzo wii 
kiej wprawy i nieskończenie mozolnych wymaga operat; 
Sposób ten zasadzający się na użyciu normalnych rozczysś
i pipetów opatrzonych skalą, nazwał uczony wykładający wi 
żeniem objętością.

Kościan, 18 lutego. Dzięki energii radzcy ziemiańskie 
zdaje się, że banda złoczyńców, która zaniepokoiła znaa 
część powiatu, jeśli nie w całości' odkrytą,_ to przynajmi 
rozproszoną została. Nie mniej jednak tak niezwykłe w M 
naszym zjawisko, nakazuje zastanowić się, w czem leży źrr* 
złego i jak mu zapobiedz można — a więc trzeba.

Nędza, która zbyt często popycha do zbrodni, niemoże 
w tym roku powodem wypadków pod Kościanem, nie i 
bowiem ani głodu ani drożyzny, a zarobku ani w lecie, l 
nawet w teraźniejszej porze dla tak łagodnej zimy a ciągi), 
robót na Obrze nie brakuje. Uzbrojenie wreszcie złoci), 
ców w pistolety, a więc w broń dość kosztowną, dowodzi ul 
że niedostatek nie był powodem dia nich chwycenia się gfi 
townych sposobów celem kradzieży i rabunku.

Jesteśmy najmocniej przekonani, że banda ta wyrodziłal 
z armii włóczęgów coraz hardziejszych od lat kilku, coraz lii 
niejszych, a która jest zupełnym trądem społeczeństwa naszli 
nakładającym haracz przymusowej jałmużny na wioski i dW 
nasze, /jednej strony, włóczędzy ci dostarczyli ńiezawoit 
kontyngiens rabusiowski, z drugiej samym sposobem życia 
moralizują biedniejszą warstwę ludności w miastach i por 
skach przykładem próżniaczego życia etc. Przed wszystw 
więc wszystkie siły przeciw pladze tej zwrócić wypada -* 
czy jest to możliwem?— Oto sądzimy, że z obecną organiki 
policyjną, jest to niepodobieństwem. Policya u nas w kraju ( 
lat kilkunastu wzięła kierunek tak wyłącznie polityczny i8 
w tym celu zorganizowaną została, że dziś jest całkiem® 
władną., czy to co do rzeczonych włóczęgów, czy co do po«* 1! 
dróg, mostów i t. d.; jednem słowem policyi w śeisłem^ 
czeniu tego wyrazujakoby u nas nie było Komisarz dystrjj? 
wy, nadto jest obciążony zajściami biurowemi, nadto ma 
okrąg, nadto wiele politycznych czynności i zajęć, by własal 
polioyą mógł się zatrudnić.

Sołtys na wiosce pod żadnym warunkiem takiemu wM 
dze się nienarazi lękając się zemsty osobistej, nie p<®S 
o moście i drodze zepsutej, nie mając w pierwszym razie «« 
odwagi, w drugim potrzebnej miłości własnej lub uc* 
obowiązku. . . . t

Jedyne Dominia miałyby i odwagę odpowiednią i uc® 
obowiązku, ale rozmyślnie odebrano im nawet na tym najPK" 

szczeblu wszelką solidarność z władzą, a ostatec®
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szym
choćby działać chciały, nie są dziś ku temu uprawnione if 
szcze karę na siebie ściągnąćby mogły. Póki więc policya | 
przestanie być u nas jedynie biurami polityczno-podatkowew-.1. 
w tych tylko kierunkach o istnieniu jej wiemy, dopóty ® 
mamy nadziei by włóczęgostwo mogło być wykorzenione,*" 
samem by podobne sceny jak ostatnie pod Kościanem pow* 
rzać się nie miały. ij

Wiadomości literackie.
/Podawaliśmy w piśmie naszem krótkie sprawoz^ 

z posiedzeń wydziału historycznego Towarzystwa przjj*; 
nauk tutejszego, nie wyłuszczając obszerniej przedmiotom 
nich traktowanych. W ostatnim nrze 32 Dziennika wspo®/ 
Jiśmy, że wniosek stawiony na posiedzeniu z 24 styczni* P 
przez p. syndyka Wegnera, w przedmiocie odnowienia kos® 
y. Maryi Panny, jako też pro memoria zawierające rys j>is . 
yczny dziejów kościoła tego, odczytane przez wnioskod* 

aa posiedzeniu z 7 m. b., ogłosić się mają przez pisffl*r
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Nadto -.liczne. Dziś jesteśmy w możności to uczynić. 
poznamy czytelników naszych dokładniej z innym Prze/j 
tern nie mniej ważnym, jakim się Towarzystwa p. nauk, 
muje tj. opisem statystycznym W. Ks. Poznańskiego. 
szczamy w tym celu poniżej in extenso szemat do 
materyałów mających służyć do opisu statystycznego y’u 
Poznańskiego; który wypracowała Jłomisya przez wydział o„ 
na, i który w ostatnich tygodniach rozesłali redaktorowi^ »i
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tycznego d° wszystkich już powiatów departamentu po-

^jiiosek przesiany wydziałowi przez p. ByndykaJWegnera, 
¡a]j następuje:
widok chylących się do upadku i rozpadających się 

tuzy pamiątek przeszłości naszej doznajemy uczucia rze- 
* (o smutku.' Uczucie to zamienia się na boleść głęboką, je 

r „ie podobna nam odjąć się myśli, że nie jedna z tych pa-
■ tek wiekiby przetrwać jeszcze mogła, _ gdyby pokolenie ży- 

?"■ czuje na głos, jaki przez nie przemawia bezustannie, prrzy- 
& p°dParło je rvęk^- .

Mysi ta nasuwała nam się zapewne wszystkim juz nie raz 
widok jednego z najpiękniejszych pomników budownictwa

^mieście tutejszem i niezawodnie w szerokiej ziemi naszej. 
Mnikiem tym, nieskażenie zachowanym, zabytkiem XV wieku
■ st kościółek tak zwany N. Maryi Panny na wyniosłości, 
'Intzeciw katedry tutejszej położony. Budowa podobnie zna- 
koiitój wartości artystycznej stałaby się w innym kraju od 
Lnj przedmiotem troski powszechnej, a ocalona i skrzętnie 
" ' r, prześliczną ozdobą miasta. Pod okiem zaś naszem

f nad drogą, opuszczony ten Łazarz woła na nas da- 
ieutie litości: Nie‘ odmawiajmyż mu już dłużej powinnego 
miłosierdzia!

fiiadza duchowna tutejsza przez długi szereg lat ostatnich 
i, ustawała w szlachetnych zachodach i trosce o podniesienie 
’„chowanie pomnika tego. Niedostatek potrzebnych w tej 
mierze środków stawał dotychczas niezłomną zabiegom jej 
.[!8szkodą. Podobnież i wysoki rząd krajowy, nie odmawia- 
L opieki cennym zabytkom przeszłości, przyrzekł pospieszyć 
¡ aakomitą w tym celu z publicznego skarbu pomocą.

Zadaniem Towarzystwa naszego jest czuwać nad całością 
»smiatek pozostałych z przeszłości tej tu części ziemi naszej. 
Woźmy więc ręki do dzieła szczerze i z miłością a w cza- 
j( bliskim, w lat kilka, ocalony ten pomnik wielkodusznej po- 
bożaości dawnych tej ziemi mieszkańców, świadczyć będzie 
(lieodmiennem uczuciu późnych ich następców. Cześć dla 
przeszłości objawia się najgodniej w żywej i czynnej pamięci 
¿wzniosłe i piękne jej zabytki, w których myśl i duch jej

Z kropli składa się morze. Potrzeba tylko żywego i wy- 
intałego zachodu, a niezadługo z drobnych ofiar, składanych 
bez przeciążenia dawców, stanie fundusz, który przez liczne 
jeszcze wieki zapewni trwałość tej przepięknej pamiątce kraju 
imiasta naszego.

Z żywą i szczerą wolą zachowania krajowi jednego z naj
pilniejszych i najcenniejszych pomników przeszłości jego, 
przystąpmy do dzieła w imię Boże. Szczere i żywe usiłowa
nia nasze pomyślny tylko uwieńczyć może skutek.

Poznań, 24 stycznia 1859.
Leon Wegner, członek wydziału.

Piomemoria zaś odczytane na posiedzeniu wydziałowem w dniu 
la. b. przez wnioskodawcę osnowy jest następującej:

Kościół N. Maryi Panny in summo na placu Tumskim na- 
pneciw kościoła katedralnego tutejszego stojący, zbudowany 
usiał podług świadectwa Długosza około r. 1433 przez An- 
taja z Bnina, biskupa poznańskiego. Utrzymywany troskli- 
B w ciągu wieków przez biskupów i kapitułę poznańską, 
»stal jedynym gmachem w Poznaniu, który kształt swój 
oraęirzny i wewnętrzny z XV wieku zachował nienaruszenie, 
laciół ten był kolegiatą i zastępował kościół katedralny 
masie, kiedy tenże zostawał w stanie budowy lub naprawy, 
fey końcu XVII wieku miał on oprócz altarzystów 3 prała
ci 16tu kanoników. W ciągu XVIII wieku w skutek wojny 
redzkiej i klęsk rozmaitych, jakich doznał Poznań, upadły 
fazę tćj świątyni do tego stopnia, że już w r. 1749 dla 
acznego opustoszenia ustało w niej nabożeństwo. W roku 
IK wcielił ją Ignacy Kaczyński, biskup poznański do kościoła 
Mralnego,' a w r. 1809 została całkiem zamkniętą z po
rodu, iż groziła niebespieczeństwem zawalenia się. W tym 
stoie zostaje do chwili obecnej.

W roku 1841 zażądała król, rejencya tutejsza rozebrania
;j budowy, opierając się na opinii budowniczego swego, który 
i osadził za bliską zawalenia się. Zmarły ś. p. arcybiskup 
hin nie życząc sobie zatraty pięknego pomnika, uczynił ro-

itanie jej zależne od przyzwolenia królewskiego. Król JMć. lu- 
nik sztuk pięknych, pragnąc podobnież zachowania ko
rala tego, przekazał na odnowienie go rozkazem nadwornym 

tinia 31 marca 1842 r. 1000 talarów, z tem jednakże zastrze- 
taiem, że kwota ta udzieloną będzie natenczas, skoro reszta 
Ifaebnych funduszów skądinąd zebraną będzie. Ponieważ 
»ierzchność duchowna nie posiadła niedostających w tej 
»erze środków, dla tego sprawa ta pozostała do śmierci śp. 
fena w zawieszeniu. JW. arcypasterz teraźniejszy natych

miast po wstąpieniu swem na stolice arcybiskupią zajął się 
gorliwie losem tej świątyni, nitszczędził zachodów około jej 
odnowienia i do chwili obecnej nie przestał otaczać ją troskliwą 
pamięcią. Podobnież i prześwietna kapituła tutejsza trwając 
zawsze statecznie w chęci zachowania pomnika tego, powta
rzała gotowość swą ofiarowania w tym celu funduszu za sre
bra kościółka tego, nie mniej za srebra i materyały zniesio
nych trzech innych kościołów tutejszych. Ponieważ fundusze 
okazały się niedostateczne, dla tego wydał JW. arcypasterz, 
za poprzedniem zniesieniem się z rządem, okólnik pod dniem 
20 marca 1846 r. w przedmiosie kolekty kościelnej, zachęca- 
cając dyecezan swych do dzielnego przyłożenia się, celem utrzy
mania tej z dziejów polskich znakomitej pamiątki.

Owocem ogłoszonej w obu archidyecezyacb kolekty było: 
w obwodzie poznańskim 401 tal. 27 srg. 7 fen-, a w obwodzie 
bygdoskim . 160 tal. 8 srg. 7 fen., ogółem przeto 562 tal. 6 
srg. 2 fen.

Podług opinii król, budowniczego wynosiły koszta wyłącz
nie na wzmocnienie murów, przez dodanie zastrzałów, zapro
wadzenie potrzebnych ankrów, wypełnienie miejsc popękanych 
w murach, jako też naprawę dachu i okien, około 2000 tal. 
Niedostające 437 tal. 23 srg. 10 fen. przyrzekła złożyć prze
świetna kapituła tutejsza. Ponieważ jednakże król, budowni
czy uznał w opinii swej za rzecz konieczną, ażeby znieść fa- 
cyatę aż do wysokości ścian kościoła, a opróżnione przez to 
miejsce w dachu pozabijać deskami, zwierzchność duchowna 
nie mogła zezwolić na zeszpecenie starożytnej budowy przez 
odjęcie jej głównego charakterystycznego piętna i zniesienie 
pierwotnego jej kształtu. Polecono więc innemu budowniczemu 
p. Schinklowi uzupełnienie pierwszego kosztorysu. Sporzą
dzony nowy kosztorys, zawierający koszta zastrzałów do utrzy
mania facyaty potrzebnych okazał nadto potrzebę większego 
nakładu, wynoszącego około 1580 tal. Dla niedostatku tej 
kwoty, sprawa odnowienia kościwka poszła znów w odwlokę. 
Postanowiono przecież procentować zebraną kolektę, która po 
doliczeniu urosłych tymczasem procentów w ilości 574 tal. 2 
srg. 7 fen. oddaną została w styczniu 1819 r. pod zarząd 
prześw. kapituły.

W r. 1850 uważając porę za stósowną do podjęcia tej sprawy, 
JW. arcypasterz oświadczył gotowość do złożenia 986 tal., 
a następnie 1000 tal. na uzupełnienie funduszu na reparacyą 
rzeczonego kościółka, przyjmując nadto koszta wewnętrznego 
jegoż odnowienia. Dokonano w tym celu rewizyą kosztorysu, 
w której zamieszczone koszta 6ciu zastrzałów okazały znów 
niedobór wynoszący 1580 tal. Dla pokrycia tegoż podał JW. 
arcypasterz wniosek dó rządu, ażeby tenże uzupełnił niedo
bór z funduszu sekularyzacyjnego. Na wniosek ten ostatni 
podany dnia 28 czerwca 1854 r. żadnej nie otrzymał odpowie
dzi. Sprawa ta pozostaje przeto od "Sciu blisko lat w smutnem 
znów zawieszeniu.

Szemat statystyczny rozpada na trzy główne działy: 1) 
topograficzny; 2) etnograficzny; 3) historyograficzny; dział zaś 
każdy na pewną ilość pytań.

i. Dział topograficzny.
1. Nazwisko miejsca z wymienieniem jakiego rodzaju jest 

osada, czy miasto, wieś, folwark, kolonia i t. p.; czy miejsce 
to dawniej inną i jaką miało nazwę; czy i jakie jest miano
Tl 10.TYłl P.P.lm ft

Nazwisko pagórków, dolin, wód, rzek, strumieni, zkąd wy
pływają i dokąd wpadają?

Nazwiska miejsc w osadzie, jako to w lasach, łąkach, po
lach, drogach mających odrębną jaką nazwę (u ludu np.).

2. Obszar ziemi w morgach z wyszczególnieniem:
a) ile ornej i rozgatunkowanie jej podług klas. Jaka jest 

powierzchnia, czy pagórkowata. Czy zmiana powierzchni 
nastąpiła wskutek uprawy roli?

b) ilość lasów, łąk, wód i nieużytków. Las jakiego jest 
rodzaju: liściowy lub iglasty, jakie w nim przemaga 
drzewo. Jakie gospodarstwo leśne?

c) czy jakie i w jakim stanie znajdują się kopaliny?
d) czy się znajdują źródła słone. Czy nie wiercono studni, 

a jeśli wiercono co przytem spostrzeżono?
e) czy glina garncarska się znajduje, czy też glina, z któ

rej dachówkę wypalać można. Czy jest torf i jaki. Czy 
sa napływowe głazy i czyli między nimi znajdują się 
kamienie wapienne. Czy się znajduje biały margiel, czy 
siny. Czy się miejschmi nie pokazuje bursztyn?

f) jakie rośliny głównie są chodowane? Czyli są konopie, 
len, chmiel, kukurydza, tabaka, winograd, cykorya?

g) Czas zakwitania zbóż, jak n. p. żyta, pszenicy, jęcz
mienia, owsa i t. p.

h) Czas przylatywania i odlatywania ptaków, n. p. beka
sów, bocianów, czapli, dropi, drozdów, dzięciołów, dzi

kich gęsi, kaczek, jaskółek, kawek, jastrzębi, kobusów, 
skowronków, szpaków, kukułek, żórawi.

i) Wyliczenie tak zwierząt ssących jako i ptaków, gdzie 
na które się poluje, n. p. sarn, wilków, bekasów, dzi
kich gęsi, dropi, cietrzewi i t. p.

3. Ilość domów i jakość budowy tychże.
4. Stan gospodarstwa rolnego, a mianowicie, czy gospodar

stwo jest trzypolowe, czy płodozmienne i od kiedy?
, 5. Stan inwentarza żywego:

a) ilość owiec, bydła rogatego i koni.
b) jaki z resztą inny jest inwentarz i w jakiej ilości się 

chowa?
6. Jakie są zakłady fabryczne n. p. młyny parowe, wodne, 

tartaki, wiatraki, gorzelnie, cukrownie, olearnie, cegielnie itp.
7. Czy jest kościół i jakiego wyznania; czy parafialny lub 

nie, i dokąd należy parafia. W jakim języku odbywają się 
kazania?

8. Czy jest szkoła i jakie gminy do niej należą. Czy jest 
katolicka, ewangielicka lub mięszana? Jaki w nićj język wy
kładowy? ile w niej funguje nauczycieli?

9. Czy i jakie są zakłady dobroczynne? (n. p. szpitale, 
ochronki itp.)

II. Dział etnograficzny.
10. Jak się nazywa właściciel, dzierżawca osady i jakiśj 

narodowości. Nazwisko właścicieli dawniejszych.
11. Ludność. Szczególne cechy, plemienia, pochodzenia i ja

kiej jest narodowości, jakiej religii. Charakter ludności.
12. Stan oświaty i stosunek umiejących czytać i pisać do 

nieumiejących. Ilość dzieci uczęszczających do szkoły.
13. Jakiej narodowości, religii jest nauczyciel, jakie jest 

i z jakiego źródła pochodzi jego utrzymanie.
14. Zatrudnienie ludności.
15. Jaka zamożność ludu i w czem się szczególniśj ob

jawia.
16. Ubiór ludu.
17. Stan zdrowia ludności. Jakie odrębne miejscowe panują 

choroby i słabości.
18. Zwyczaje n. p. przy ślubach, zaręczynach i t. p. Uży

wane przy rozmaitych obchodach uroczystych oracye.
III. Dział historyograficzny.

19. Skrócona historya miejsca z wymienieniem znamienit
szych ludzi, którzy się w niem rodzili, mieszkali lub umarli, 
wzmianka o zabytkach historycznych i artystycznych miejsco
wych. Czy są i jakie cmentarzyska, uroczyska i wykopaliska. 
Czy i co w nich kiedy znaleziono.

20. Historya i stan kościoła, jako też zakładów kościelnych 
i dobroczynnych.

21. Dokumenta do kościołów, zakładów i osób prywatnych 
należące. Data i miejsce wystawienia dokumentu. .Nazwiska 
osób dokumentujących. Dla kogo dokument wystawiony i w ja
kim języku. Treść dokumentu.

22. Podania ludu, legendy i rozmaitości miejscowe.
Szemat ten częścią już rozesłali, częścią rozsyłają re- 

daktorowie opisu do wszystkich obwodów komisarskich powia
tów W. Księstwa Poznańskiego, obierają w każdym obwodzie 
przełożonego, którego upraszają o zrobienie nasamprzód prze
glądu osad, wsi, miasteczek i t. p., jakie obwód obejmuje a na
stępnie o rozesłanie pojedyńczych szematów do każdej ile 
możności osady,, wsi i t. d. w obwodzie a to na ręce ducho
wnego, właściciela, dzierżawcy itd. zamieszkałych w właściwćj 
osadzie lub wsi. W miarę, jak pojedyńcze osoby odeślą prze
łożonym obwodowym pewną ilość wypełnionych szematów, 
winny się takowe przesłać do Poznania na ręce głównej redakcyi. 
Ponieważ od dokładnego wypełnienia pojedyńczych szematów 
zależeć będzie niezawodnie skutek mającej się przedsięwziąć 
pracy, słusznie przeto redakcya wzywa przełożonych obwodo
wych do budzenia interesu dla rzeczy w swym obwodzie u po
jedyńczych osób. Jako ważniejsze źródła wskazuje do notatek 
statystycznych tymże przełożonym urzędowe tabele statystyczne 
będące w biurach komisarzy obwodowych i radzców ziemiań- 

, skich. Osoby pojedyńcze, odbierające od przełożonych obwo
dowych szemata, winny takowe według życzenia redakcyi naj
dalej w 3 miesiące odesłać wypełnione swemu przełożonemu 
obwodowemu. Praca tego rodzaju udać’się nie może bez skó- 
rej chętnej i sumiennej pomocy publiczności, łączymy przeto 
wraz z redakcyą prośbę do ziomków, ażeby czynną ręką ze- 
chcieli w wszystkich cząstkach naszej krainy przyłożyć się do 
wiernego i dokładnego skreślenia miejsc sobie najbliższych. 
Niech każden z nas wezwany z gotowością złoży cegiełkę, 
a stanie gmach wspaniały, wiekotrwały, chlubę krajowi przy
noszący.

Dnia wczorajszego rozstała się I 
z tym światem siedmnastoletnia B 
ukochana córka nasza Zofia Po- B 
morska. Pogrzeb odbędzie się we 1 
wtorek dnia 22 b. m. o godz. 2’/a I 
Po południu, o czśm donoszą | 
familii i przyjaciołom stroskani | 
rodzice.___________________[211] B

Nauczycielka, Polka, 
szuka miejsca. Adres : R. O. poste re
stante, Poznań. [197]

Kandydat teologii w posiadaniu do
brych świadectw poszukuje od 1 kwie- 
nia jako guwerner umieszczenia.

Bliższa wiadomość w Ekspedycyi 
Dziennika Poznańskiego [179]Aukcya porcelany

’lokalu aukcyjnym, przy ul. Szerokićj 
, *98 i Butelskićj Nr. 10, jeszcze bę-

się odbywała
w Poniedziałek i Wtorek 

21 i 22 Lutego.

Ogrodnik posiadający dobre świadec
twa, żonaty, poszukuje od 1 kwietnia 
r. b. miejsca. J. Kozłowski
[214] w Węgorzewie pod Kiszko wem.

Upsclut»,
król, komisarz aukcyjny.

W kamienicy Nr. 17 przy ulicy Wil- 
helmowskićj jest od 1 kwietnia b. r. 
kram duży do wynajęcia.
[212] W. Andergcli.

Niżćj podpisana fabryka poleca:
Poznańskie Guano Ar, —
Aawóz łąkowy 
Parowa mąka z kości

bardzo miałka

— I centnar po 2 tal. 
Ar. II centnar po l'/3 tal. 

centnar po 1 tal.

■ bardzo miałka centnar po 2% tal.
ledługo rozpocznie się wiosenna uprawa roli, dla tego tćż zwracamy 

powyższe wyroby nawozowe, których wartość i dobroć poświadczają

wnie wytrawne sądy znakomitych rolników, którzy zdania swego co do powyż
szych wyrobów rządzcy fabryki chemikowi A. Lipowitz udzielili. Oto kilka do
wodów.

Schwusen dnia 15 lutego 1859.
Odebrawszy list Pański pospieszam nań z odpowiedzią i mam zaszczyt na 

Jego łaskawe zapytanie donieść, że już od dwóch lat z niezwykłym skutkiem 
używam guana oraz innych wyrobów nawozowych z Waszej fabryki i z tychże 
zupełnie jestem zadowolony. Użyłem najprzód Poznańskiego Guana 
pod żyto, biorąc w przecięciu po 3 centnary na morgę i plon był nad spodzie
wanie obfity. Inne próby, które odbywałem porównywając z innemi rodzajami 
mierzwy, utwierdziły mnie w przekonaniu, że poznańskie guano nietylko prze
wyższa wszelkie inne rodzaje nawozów, ale nawet o lepszą ubiegać się może 
z słynnóm guanem peruwiańskićm, zwłaszcza jeżeli zauważymy, że to ostatnie 
podlegając bardzo często podrobieniu, trudne jast do nabycia prawdziwe i nie- 
sfałszowane. Zaś co do Poznańskićj parowej mąki z kości nadmienię tyle, 
że dodałem tójże po jednym centnarze na morgę do innego nawozu i na tak 
umierzwionóm polu zasadziłem buraki, które mimo nadzwyczajnej zeszlorocznćj 
posuchy doskonale się udały. Skutki tego umierzwienia były widoczne, bo już 
zdała żywsza barwa zielona liści świadczyła, gdzie mąka z Kości użyźniła pola, 
to tćż sprzęt obfity przewyższył wszelkie oczekiwania.

Dla tego tćż mianówicie pod wszelkie rośliny bulwiaste używane na paszę, 
a mianowicie pod buraki poznańską parową mąkę z kości zaleca się jak naj- 
usilnićj. To mianowicie niemałćj wartości tćj mące dodaje, że pojedyńcze cząstki 
składowe dla niezwykłćj miałkości z nadzwyczajną łatwością w ziemi się rozdzie
lają bez używania sztucznych sposobów. Dla tego tćż posiadając w tak wysokim 
stopniu udoskonaloną mąkę z kości, jaką jest z Poznańskićj fabryki guana, uwa
żam wszelkie użycie kwasu siarczanego za tylko pomnażające koszta, 
a zatćm niepotrzebne.



Sprawiłoby mi prawdziwą przyjemność gdyby niniejszych słów kilka, przy
czyniło się do rozpowszechnienia Waszych tanich i skutecznych wyrobów. Zaś 
z doniesieniem tśm możesz Pan uczynić, co się podoba. Z wyrazem prawdziwego 
szacunku dla Pańskiój osoby pisżę się uniżonym Dr. Jul. Kiihn.

Chwałkowo pod Krobią 11 lutego 1859.
Od roku 1856 biorę corocznie do uprawy wiosennój i jesiennój znaczną

ilość poznańskiego guana i parowój mąki z kości z Poznańskiej fabryki. Guana 
użyłem r. z. pod żyto w ilości 2 centn. (po 1 '/2 tal. cent.) na morgę i plon był 
zupełnie zadowalniający i zupełnie się równający sprzętowi z pola, który był 
mierzwiony peruwiańskióm guanem w ilości 1 cent, na morgę. Użyłem także 
poznańskiego guana w ilości 2 cent, na morgę pod kartofle, ale ostatecznego 
zdania Wypowiedzieć nie mogę, gdyż niezwykła zeszłoroczna susza mocno wszel
kim sztucznym nawozom zaszkodziła. Natomiast parowa mąka z kości, którój 
zawsze do jesiennej uprawy po l'/3 cent, na morgę używam, wywarła skutek 
pomyślny zupełnie wyrównywający mierzwie zwierzęcśj, dla tego tóż mąka po
wyższa winna mieć pierwszeństwo przed wszelkiemi podobnemi wyrobami innych 
fabryk, zwłaszcza jeżeli zwrócimy na to uwagę, że mąka ta nie na jeden rok, 
ale i na następujący jeszcze Zasiew wpływ swój i skutek wywiera. Roku ze
szłego w jesieni użyłem pod oźminy cent, mąki z kości i cent, poznańskiego 
guana na morgę, a Zasiewy zhajdując się obecnie w jak najpomyślniejszym sta
nie rokują nadzieję nader obfitego plonu.

fi. Hilbert, właściciel dóbr.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Twardowski 
z żoną, z Kępy, wł. dóbr Czwalina z Kisz- 
czynka, wł. dóbr Heickerwedt jun z Pławca, 
radzca Siewerth i dyr. kancel. Fagiewicz 
z Śremu, ob. Korytkowski z Swadzimia. bu- 
down. Laue z Obornik, kup. Goldenring i pie
karz Heumann z Wrześni, ks. Morkowski 
z Kucharek, nauczyciel Morkowski -wraz 
z żoną z Turkowa.

HOTEL PARYSKI: Agronom Makowski z Kr. 
Polskiego, ob. Bojanowski z Węgorzewa, ks. 
Neumann z Bronikowa, rządzca Manulkow- 
ski z Węgorzewa, kup. Rogowski z Wrześni.

BUD WIGA HOTEL: Kup. Kroner z Rawicza, 
Weyl z Leszna, Bergas, Ephraim i Baron 
z Grodziska, Schlesinger z Frankfurtu n. O., 
handl. bydła Schwandt z Neudessau.

EICHBORNA HOTEL: Wł. dóbr Mittelstaedt
z Boruchowa, Mendelsohn z Międzychodu 
i Sander z Konina.

Szczecin, 18 lutego.
Pszenica nieco lepiój 85 funt. żółtaip0;t 

55 tal, 83—85 funt, na wiosnę 62 tal. Zyt/ 
trochę wyższe ceny, 77 funt, na wiosnę 431? 
do ’% pł., maj-cz. 44’/,— % pł., cz.-lip. 45-i' 
do % pł. Jęczmień wielki 37’/, pł. Owies 
33% pł. Okowita dobrze się trzymała L 
bez becz. 19% pł., na luty-marz. 18% p} 
wiosnę 18% pł., maj-cz. 18% pł. ’ "

Gdańsk, 19 lutego.
Po całotygodniowym ulewnym deszczu, burz) 

i zupełnej odwilży, w nocy z piątku na soboń 
temperatura nagle się zmieniła —_ spadł śniej — 

a wśród dnia przy jasnem słońcu jak

Wielkawieś pod Bukiem dnia 12 lutego 1859. *
Pośpieszam Panu donieść o skuteczności guana z Poznańskiój fabryki.

Użyłem nawozu tego pod kartofle i to w ilości 3 cent, na morgę (cent, po 1 
tal.) i mimo nadżwybzajnój przeszłorocznój suszy, która przeszkodziła zupeł
nemu rozdzieleniu pojedyńczych cząstek składowych guana, jednak plon był ob
fity, bo przeszło 80 szefli kartofli sprzątnąłem z każdój morgi użyznionój po- 
znańskiem guanem. Dla tego też przekonawszy się naocznie o wielkiej skute
czności tego wyrobu nawozowego, mogę sumiennie każdemu poznańskie guano, 
jako dobre i tanie polecić. Po co sprowadzać z dalekich, aż zamorskich krai 
guano, jeśli toż mamy i tanie i wcale nieustępujące zagranicznemu w swojej 
własnej prowincyi.

Jak tylko będę w Poznaniu, to nie omieszkam zakupić potrzebnej ilości 
poznańskiego guana do uprawy wiosennój.

Pozostaję z prawdziwym dla Pana szacunkiem
Kutzner, dzierżawca dóbr.

POD KORONĄ: Kup. Pflaum, Jungmann, Neu- 
stadt z Rawicza, Wendriner z Wrocławia, 
Buch i Górski z Kórnika, Cohn i Jabłoński 
z Grodziska, wł. dóbr Torn z Połajewa, 
kotlarz Plinsch z Gniezna.

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. Kollat z Stę- 
puchowa i Szaybrowski z Wyki, wł. dóbr 
Gerber z Waliszewa.

HOTEL WROCŁAWSKI: Handlarz płótna 
Bradel z Zdun.

Poznańska fabryka guana.
Przybyli do Poznania 20 lutego.

BAZAR: Porucz. w sztabie głównym ces. 
Oskierko ż Petersburga, wł. dóbr . Żychliń- 

ski z Brzóstowni, Skórzewski z KretkoWa, 
Biegrński z Łukowa i Kierski z Pobórki.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Wólniewicz 
ż Dębicza i Tesko z Wirsebaum.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr 
Treskow z Wlerzonki, kup. Grotte z Iser
lohn, Laurent z Brukseli i Dittmar z Saal- 
feldu.

POD TRZEMA LILIAMI: Sekr. Kandzia 
z Leszna.

Przybyli 21.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 

Kromeyer z Saarbrücken, wł. dóbr Löper 
z Wielichowa, Limauer z Sierosławia, Chła
powski z Bonikowa, radzca Lehfeld z Gło
gowa , Ra witzscher z Lignicy, porucznik 
Pilz z Wrocławia, dr. CohU z Kcyni, kup. 
Durinage, Strauss, Lichtheim i Moser z Szcze
cina, Ovelske z Hanoweru, Haberlandi Eranke 
z. Berlina, Thalgrün ~z Warszawy.

HOTEL DU NÖRD: Rządzca Janicki z Mo-
gowa.

BAZAR: “Wł, dóbr Sławski z Komornik, 
Przyłuski z Łagiewnik, Baliszewski z Gem-

bic, Niegolewski z Włościejewek i Rogaliń
ski z Cerekwicy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Major Dó- 
ring z Gubina, kup. Mehlig z Miłosławia, 
księg. Hollstein z Głogowa, ekonom Meiss
ner z Grabowa i wf. dóbrNeumann z Iirzy- 
żownik. .

POD CZARNYM ORŁEM: Rządzca Wa- 
liszewski z Chociczki, wł. dóbr Kiesewetter 
Z Kleszczewa, Moszczenski z Grzymisławic, 
Jezierski Z Murzynowa, Paszewski z Dł. 
Gośliny i Arędzki z Węgierek.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kup. Pe- 
schel z Berlina, Pepler z Móguncyi, Kiese
wetter z Jauer i Reiche z Zantoch, wojsko
wy Nepilly z Bydgoszczy, wł. dóbr Gajew
ski z Wolsztyna, Karczewski z Czarnotki, 
Kr. Czapski jun. z Bukowca, sędzia polubo- 
wy Kiedrzyński z Trzemeszna, radzca ziem- 
stwa Karczewski z Lubcza, wł. dóbr Kościel- 
ski z Smiełowa, Święcicki z Szczepankowa 
i Bergmann z Zeelitz, ob. Wieczorkiewicz 
z Bonikowa, Opitz z Łowęcina, Burghardt 
z Gortatowa, rządzca Mittelstadt z Grybna.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kup. Mahnz 
z Magdeburga, Neck z Pfórzheim, Pressów 
z Berlina, Ollendorf z Gdańska, Klein z

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 21 lutego.
Żyto z początku nie źle się trzymało, póź

niej obrot słaby, w końcu znów dość żwawy 
obrot, na luty-marz. 43 % pł., na wiosnę 44 
do43 %—3%—% ph, kw.-maj 44 >/„ - 44—43 ’ >/I2 
do % pł., maj-cz. 45—44%—% pł. Okowita 
ceny mało zmieniono, ale handel żywy, bez 
becz. 18%2— U/l2, na luty 16 ’/* pł., marz. 16 ’/3 
do ’/, pł., marz.-kw. 16% pł., kw.-maj 16% 
pł., cz-lip. 17% pł., lip.-sier. 18—17’% pł.

Berlin, 19 lutego.
Pszenica nie najlepszy obrot 48—77 tal. 

Żyto zaś z powodu zmiany powietrza zdro
żało o % tal., na miejscu płacono za węcpel 
47—% tal., na luty 46%—%, na inne dostawy 
pł. do 47 tal. Jęczmień 33—43. Owies 28 
do 33. Olej rzepiowy 15’%,—% za 100 fnt. 
pł. Olej lniany 12% tal. Okowita prawie 
żadnej zmiany, wypow. 10,000 kw., na miejscu 
bez becz. 19%, z becz. 19"/u—% pł., marz.- 
kw. 20 pł., cz.-lip. 21 pł., lip.-sier. 21%2—% 
%-pł.

Wrocław, 19 lutego.
Już od pewnego czasu handel w najwyższym 

stopniu uśpiony, kiedy się znowu ożywi, to 
dziś trudno oznaczyć. To też i w upłynionym 
tygodniu handlu prawie nie było, bo sprzedaż 
ograniczyła się na przedmioty koniecznie po
trzebne do utrzymania życia. Ceny targowe 
zboża w ciągu tygodnia były następne:

w dobrym gat śred. pośled. 
sgr.

90—97 
84—91 
59—61 
49—52 
42—44 
84—90

Na giełdzie:. Zyto trochę się cena polep
szyła, na luty-marz. 42% pł., marz.-kw. 43 pł., 
kw.-maj 43%—% pł., maj-cz. 44% pł. Olej 
rzepiowy na łuty lo’/12 pł* Okowita na 
miejscu 8% tal. pł., na późniejsze dostawy op 
8%2—9% pł. 9% żąd.

piękniejsza pogoda. Z rana termometr 3» 
mna wskazywał *

Na targach Angielskich w pszenicy zag» 
nicznój w wybornych gatunkach niektóre trans 
akcye miały miejsce, dowozy krajowego ziarni 
były nieznaczne i w złej kondycyi, piękniejsi idl 
partye osiągnęły -cenę zeszłotygodniową.

W Szkocyi i Irlandyi ceny dawniejsze sii ... 
utrzymały.

We Francyi targi słabieją; kupujący za# Wa 
patrują się w potrzeby codziennej konsumcjifili 
Świeże transporta z Czarnego i Azowskiegcjo 
morza wpłynęły również na ich uchylenie sit 
Dla wieści wojennych spekulanci usuwają J, 
z placu, a niektóre zakupna dla armii utrzćze 
mują jeszcze jako tako ceny. ¡11

W Holandyi i Belgii żyto i pszenica behyu 
odmiany, w Hamburgu targi zupełnie spokojni _

N a giełdzie Gdańskiej ucisk cen tak dawni ™ 
targi nasze dotykający z niczem się nie zmiei®1 
nił. Z Anglii obstalunki dotąd nie nadchodzjaasl 
a tylko na miejscową potrzeb małe partye sil 1 
umieszczają. W ciągu tygodnia sprzedani) szb.l:/ 
fli pszenicy 4,200 żyta 3,900, jęczmienia 12041 
grochu 360, owsa 240.

Płacono za szefel beri, wagi pruskiej
Pszenicy

Zyta 
Jęczmień 
Grochu 
Owsa

88-91 funt. 
92-94 

91
75—79

tal 2 1 — do tal. 2 
2 20 10 „ „ 2 25
121 6 
113 — 
2 19 — 
13 6

123
121

42—50 „
Spirytus beczka 9600 Trafi, tal 16.

Kursa zamian. Londyn 200.
Amsterdam 102% 

Aleksander Makowski & Comp.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.
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dnia 21 lutego jC
nicd I do 

tal sg.Ifn.ltal 8g.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 19. lutego.

Papiery pruskie.

Pożycz, dohrow. . . .
dito rząd,.............
dito 1856 . . 
dito 1853 . . 
dito preml 1855 . .

Obligi dlńgu skarb. .
dito Marchii.............
dito miasta Beri.. . 
dito dito . . 

Listy źast. March.. . 
dito Prus Wscb. . .
dito Pomor...............
dito dito ....
dito W. Ks. Pbżn. . 
dito ttito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie . . . .
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pómor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito l’r. Wsch. i Zcb. 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie . . . . 
Papiery zagraniczne. 

Austr metali .... 
dito"' Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fl. . 

Rosy, 5 poży. Stiegl.
Kto 6 noży, Stiegl. 
litó póży. angiel. ■

4%
4%
4%

4
■3% 
3% 
3% 
4% 
3% 
3% 
37, 
3% 

4 
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4

24-
dano.

100

94%

104%
104

109%

pła
cono.

100
100%

115%
84%

87
83%
.86%
93%
99%
88%
89%
85%

823/4
933/4
93%
92
93%

93%
933%

73
75

107%

Polsk. obligi skarb. . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n. WR S. 
dito Ob. cztk.500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory . . .
Lujdory.......................
Złota'funt cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . . 
Niem. bankn..............

dito płat w Lipsku
Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

Akcye kolei żelaznych
Berliń.-Anbalt.. . . 
Berlin -Hamb, • . • 
Berl.-Póczd.-Magd. 
Berl.-Szćzeciń . . 
Wrocł.-Freib. . . .

dito najnow. 
Brzcg-Niskie .... 
Kbźlo-Odćrberg . . 

dito pierwot.
dito dito . 

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob 

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno -Szl. A i C .

dito Lit. B. 
Opol-Tarnowic. . . 
Starogr.-Pozn. . . .

%
żą

dano.
pła
cono.

4 — 85%
5 93 —

— — 22%
4 — 983%
4 88% —

113’%
— — IO934
— — 458%
— — 29 24
— — 99’%
— — 99%
— — 99%
— — 95%
— — 91

4%

4 106
4 — 103%
4 — 124
4 105 —
4 87% —
4 — —
4 — 52
4 — 49%

4% — z 78%
5 -1— —
4 — 93>/,
4
5 —
4 — 56

3% — 126
3% 118 —
4 — 37%

3% 84%

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

sgr.
80
74
57
43
39
74

sgr. 
50—60 
50—-60 
52—55 
37—41 
28—33 
62—68

Akcye bankowe i kredyt 
Beri. Stów, kas.. 
Beri. Tow. hand. 
Gdański bank pryw 
Dysk. Udział komm 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prusk. udz. bank. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. . 
Mineńwy Szląskiej •
Concordia..................
Magd, assek. ogn. ■

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt. . . .
dito..................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Beri.-Pocz.-Mag
dito Lit. C . 
dito, Lit. D . 

Beri. -Szczeciń. 
dito II Em. .

dito IH Em. . .
Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IV ser

żą- pła- żą- pła-
% dano. cono. % dano. cono.

■ Półn.-Fryd.-Wilb. . 4% — 100%
4 — 123 Gśrn.-Szl. Lit. A . . 4 — 88%
4 80 dito Lit. B.............. 3% 79 —
4 82 dito Lit. D .... 4 85’/,
4 — 97% dito Lit. E . . . . 3% — 75%
4 77% dito Lit. F . . . . 4% 93 —
4 — 953% Starog.-Poznań. . . . 4 — — ;
4 _ 83% dito II Em.............. 4% _ —
4 — 67% Kurs giełdy w Wrocławiu
4 — 83>/2 dnia 19 lutego.
4 — 90% Papiery i pieniądze
4 81 — Dukaty....................... 94’% —■

4% 136 — Frydrychsdory . . . —
4 — 81% Luidory.................... — 1083/,

Polskie bil. bank. . . 91%
5 78 Austr. banknoty . . 100% —
5 48 Nowa Waluta Austr. 95% —
4 101 3/a Wrocław, obi. miejskie 4 — —
4 210 Poznań. List Zast. . 4 99 %2 —

d:.to nowe .... 3% 88’/, —
dito nowe .... 4 89’/, —
dito Listy Rent. . 4 92% —

4 — .923/, Szląskie Listy Zast. 3% 85’/, —
4% — 99 dito nowe Lit A. 4 95% —
4% — 1023/, dito nowe .... 3% 95Ö/12 —
4% — 102% dito Lit. B. . . . 4 97 —

4 — dito Lit. Bi. . . . 3% — —
4% 99 — dito Liśty Rent. 4 93%
4% 98% — dito Oblig. ,prow. 4% 100% —
4% — Polskie Listy Zast. . 4 90% —

4 — 84 dito now. Emis. 4 90% —
4 — 793/, dito Oblig. skarb. 4 —

4% 84 — '■ do. obi cząstk.h SOOzł 4 — —
4 — 92% Austr. pożycz, naród. 5 753% —
4 /92% Minerwy akcye . . . 5 — —
4 90 / )— Sźlaski bank .... 4 — 81%
5 103% dito tow. assek. ogn. 4 h

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn
„ średniej „
„ ordynar. „

Żyta ciężkiego „
„ lżejszego „ 

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . ... „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „ 
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białej „
Siana, cent. . . .
Słomy, „ . • •
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 120 k 

80% Trał. . . .
w.)

15
Akcye Szląskich kolei

Żelaznych.______
Freiburg....................

dito now. Emis.

15

12

0//o

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
4%

4
4

4

15
żą

dano.

87%

84%s

doi
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dito obl.z praw.pierw.
dito .......................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doln. Szl. March.. .

dito z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr pierw.
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźlo-Oderb..............

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w Poznaniu

dnia 21 lutego.

1263/,
118%
86
743/,
98%

50%

int'
eh.

iraź
Z v 
ow 
kot 
to I

n

¡7' Hoy 
- leni

Prusk. obi. skarb 
dito poży. skarb, 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . 
dito nowe . . . 
dito nowe . . .

Szl. List. Zast. . . 
Zach. Prusk. . . .
Polskie....................
Pozn. List. Rent. 
ditoobl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc bank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl zpraw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Ruskie bankn. . . .

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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